Krzysztof Konstantynowicz-Razem w pracy razem w życiu.

Czy wiesz ,że jesteś chory?Czasem wydaje mi się że wiem. Na początku kompletnie nie wiedziałem co sie ze mną dzieje. Dużo bólu ,gloria chwały gdy w mojej głowie przemawiał Bóg i szatan i czas gdy dojrzewałem do tego by powiedzieć "głosom" Nie!To minęło ,przyszła codzienność potem próba szukania pracy .Trzeba przyznać ze funkcjonowałem wtedy w chorobie ,głosy próbowały przejąć kontrole i udawało im sie. Zastanawiasz się co ja wypisuje ,pomysł czy ty śmiał byś odmówić gdyby w twej głowie przemawiał sam Bóg ?

                                                       Poszukiwanie pracy.

 Szukam pracy ,przeglądam ogłoszenia ,jest jakiś sklep w przemysłowej części Gdyni ,cała wyprawa ale jadę z Witomina Wchodzę do sklepu ,rozłożony towar ceramika i armatura łazienkowa .Fajna praca by była myśle sobię.Za ladą dziewczyna wbita w przyciasne dzinsy :

  - W czym moge pomóc ? 

 -Szukam pracy jestem rencistą.

-Na co Pan choruje?

W mojej głowie spięcie, powiedzieć czy nie powiedzieć ? Mówię - choruje na shizofrenie, to choroba psychiczna.

Dziewczyna szybko ripostuje - Nie dziękujemy ale juz mielismy tu takiego. 

Wychodzę,  zawiedzenie w sercu i bunt ,czemu ona tak mie zaklasiyfikowała ,mozę ze zdrowymi nie maja  kłopotu?

                    Mam pracę. 

Duża myjnia samochodowa, kobieta w kadrach nic nie miała przeciwko temu że jestem chory na shizofrenie. Po paru dniach pracy zrozumiałem dlaczego. Nowo przyjeci pracownicy uciekali po tygodniu. Chora atmosfera i chamskie odzywki i układy. Ale pracuje w koncu to praca. Brygadzsta krzyczy, że za wolny jestem ,pewnie nie słyszał co to spowolnienie psychoruchowe. Wogóle to zakład pracy chronionej ale zasuwamy tak że zdrowy by miał dosyć.

         Zmiana pracy

 Korzystam z uprzejmości Pań z organizacji dla niepełnosprawnych ,maja dla mnie ofertę pracy przy komputerze .Idę na badanie lekarskie potrzebne do zatrudnienia .Jestem ważony i mierzony również wzrokiem przez Panią ,lekarkę . Lekarka mówi mi prosto w twarz „Czy ktoś będzie mnie pilnował , czy nie zarąbie kogoś siekierą”. Nie wiem co powiedzieć w pierwszej chwili ,zaczynam sie tłumaczyć ,że będę miał kierownika ,że nie zarąbie ...potem po wyjściu chwila refleksji jak Ona mogła tak powiedzieć. Obecnie pracuje przy komputerze od 4 miesięcy i nikogo nie zarąbałem ,siekiery również nie trzymam przy biurku .Pani doktor może spać spokojnie .... 

